
KUB JER WARSZAWSKI
Poniedziałek. 7 1 \  p i f*  «- Jutro, Śgo Sylweryusza

Dnia 7 (19) Czerwca. —  Rok 1854. *ffs>  X a U .  O j j ,

Trwające obchody Uroczystości BOŻEGO CIAŁA, 
przez solenne po mieście Processje, i wczoraj także z po
wodu sprzyjającej ku temu pogody, odbyte zostały tak 
z Kościoła Parafjalnego Śgo K r z y ż a , po Krakowskiem- 
Przedm ieściu; jako też i w Parafji PANNY MARJI, 
z Kościoła Wielebnych Panien  Sakram entek, po Na
wem- Mieście. Jednocześnie więc zatem, kiedy pienia 
religijne brzmiały w środku miasta, przy natłoku ty
siąca pobożnych, w drugim końcu tegoż, wtórowały one 
pierwszym jakby echo, przy równej liczbie zebranego 
ludu, chwalącego takiemże pieniem PANA Z a s t ę p ó w . 
O jednej bowiem południowej godzinie, odbyły się obie 
Processje, i obie z rów ną uroczystością. W Kościele 
Parafjalnym Śgo K r z y ż a , celebrował JW . JX. P ra ła t  
M drszew ski, Administrator Dyecezji Kujawsko-Kali
skiej, bawiący obecnie w W arszawie, któremu oprócz 
licznego Duchowieństwa, towarzyszył jeszcze: J W.Sew: 
Hra: JJruski, Marszałek Szlachty Gub: Warsz:. Orszak 
processyjny poprzedzony był Bractwami i Cechami, za 
którym tuż przed Celebrującym postępowały dzieci
ny, sypiąc po drodze kwiaty przed N. SAKRAM EN
TEM . Wspaniałe cztery Ołtarze, przed któremi śpie
wane były Święte E w a n g e l j e , wzniesione były przed 
Gimnazjum w gmachu Okręgu NaukowegoW arsza- 

j wskiego, gdzie zebrani Uczniowie, za nadejściem Or- 
i szaku processyjnego, wykonywali pienia religijne;

w perysty lu  pałacu JW . Hrabiostwa Augustów Poto
ckich; w perystylu pałacu J  W. Jenerała Jazdy Hrabiego 
Wincentego Krasińskiego; i obok statuy Kopernika; a 
które to Ołtarze, odznaczały się tak przepychem jak 
świetnością w urządzeniu.—  W tym samym sposobie 
odbytą została Processja na Nowem-Mieście, gdzie ce
lebrow ał JW . JX . P ra ła t  Białobrzeski, Proboszcz Ko
ścioła PANNY MARJI. Ołtarze zaś oprócz w Koście
le PP. Sakram entek  i  XX. Franciszkanów, wzuiesio- 
no przed domami, W W.: Szydłow skiego  i Wilkosze- 
wskiego .—  Popo łudn iu ,  Processje wyszły od X X . Do
minikanów  do tych samych Ołtarzy jak  wyżej, a cele
brował W, J X .Szeliga , P rowincjał P row incji  Polskiej 
Zgromadzenia X X . Dominikanów; i od Śgo K a r o l a  
Boromeusza, przy ulicy Chłodnej, do Ołtarzy przed 
dom am i, .W W .: Drege, Manzla, S zu lera  i przed do
mem Rządowym; celebrował zaś J  W. JX. Dziekan Na
ruszew icz, Proboszcz Parafji Śgo A l e x a n d r a .

JW’. Jeuerał-Adjutant Hr: Rudiger, Sprawujący obo
wiązki Namiestnika Królestwa, otrzymał od JO. F e ld 
marszałka Xięcia Warszawskiego, list, w którym JO. 
Xiążę udzielił mu zasmucającą wiadomość, iż w dniu 
28 Maja (9 Czerwca) odbywając rekonesans pod Syli- 
listrją, tuż pod ogniem baterji nieprzyjacielskich, otrzy
mał w bok mocną kontuzję od kuli działowej. Udało 
się lekarzom zapobiedz zapaleniu, ale zalecili konieczny 
odpoczynek, i Jego Xiążęca Mość znalazł się w potrzebie 
udania się do Jass, aby tam oezekiwać ulgi.

Rozkazem C e s a r s k i m , między innymi, awansowani 
na Oficerów, Juukrow ie :  Simbirskiego pułku strzel
ców Hess, i Halickiego Solnicki.

Przez N a jw y ż s z y  Rozkaz JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ 
MOŚCI, otrzymują rangi: Sekretarzy Kollegjalnych: Pp. oo. 
w  Kom: R. S. W .D .: Sekretarza kf: Iszej Skłodow ski i ki: 2giej 
Grefkowicz; Rachmistrzów kl: 2giej W róblew ski i Kozłow ski; 
w Dyrekcji Ubezpieczeń Expedytar Romanowski; pp. oo. Adjun- 
któw  w  Rządach Gubernjalnych: Lubelskim ISilrakow ski i Ko
peć, Augustowskim P ankiew icz, K iełk iew icz, Jag ie lski  i JIl
kowski; Radomskim G ronkiew icz, i W arszawskim Chorom anski; 
Referenta w  tymże Rządzie Gubernjalnym D om zał; Archiwistów 
w  Rządach Gubernjalnych: Radomskim M ączyński i Lubelskim 
N icdkiew icz  i Dzięciołowski; Expedytora w tymże Rządzie Gu- 
bernjalnym Kosicki; Rachmistrzów w Rządach Gubernjal: Augu
stowskim G u tze it, D uchnow ski i Lubelskim Juszk iew icz iW la -  
dich; w  tymże Rządzie Gubernjalnym, Dziennikarza M ichalew ski 
i Tłómacza K utner;  Budowniczych Powiatów : Sieradzkiego Bem. 
i Płockiego Chmieliński; Burmistrzów m iast: Szczebrzeszyna W i-  
ciejew ski, Brześcia Kujawskiego Salecki, i Kurowa P oznański; 
Sekretarz Biura Ptu Wieluńskiego L eszczyń ski, Inspektor Policji 
m. Lublina W ojciechowski; Rachmistrze Biur Naczelników Powia
tó w : Zamojskiego Ja n u szew sk i  i Olkuskiego M achnicki; Radny 
i Sekretarz Magistratu miasta Siedlec T rętow ski;  Radny Kassjer 
Kassy Ekonomicznej m. Łowicza Piekarski; Sekretarz Policji Ad
ministracyjnej Cyr: 4go, 5go i 6go m. W arszawy M łodkowski; 
w  Magistracie m. W arszaw y : Buchalterowie W yso ck i, O lszew
ski i Rachmistrz G a rya n łysiew icz; Pisarze Sądów Pokoju: 0 -  
kręgu W arszaws: W ydz: 3go K n o ff i Okręgu Orłows: Piasecki;' 
Archiwiści Tryb: Cywil: w Kaliszu Sem m elm an , i Sądu Policji 
Popr; W ydz: Bialskiego P aw łow icz; Adjunkci Archiwum: Proku
ratorii D ruzeński, i Sądu Kryminalnego Gubernji W arszawskiej 
B ałdycki; Sekretarz Biura Prokuratora przy Tryb: Cyw: w  Su
wałkach M akowski.

Departam eutHandlu  Zewnętrznego zawiadomił na d. 
15Kwiet: r. b., Wydział Celny przy Rancelarji Przybo
cznej JO. Xięcia N a m i e s t n i k a  Królewskiego, że NAJ
JAŚNIEJSZY t>AN, w  skutku przedstawienia Ministra 
Skarbu do Rady Państwa uczynionego, oraz zgodnie 
z wnioskiem tejże Rady, raczył N a j w y ż e j  na d. 9 Kwięt: 
r .b .  rozkazać: 1) istniejącą w Królestwie Polshiem  o- 
płatę wchodową od wszystkich gatunków cukru suro
wego bez różnicy po rs. 3 od puda, zniżyć do 2 rs. na- 
grauicy Królestwa i za takąż opłatą dozwolić w prowa
dzać takowy lądem przez granice Cesarstwa przez Ko
m ory: Połangeńską, Taurogeńską , Jurburgską, Ra- 
dziw iłłow ską , Gusietińską  i Nowosielicką; 2) dozwo
lić przywozu cukru rafinowanego za opłatą pors.  4 od 
puda, do Komor wyżej wymienionych równie jak i do 
będących w Królestwie Polshiem  6 K om or: Wierzbo- 
łowskiej, Pepłowskiej, Szczypiornskiej, N ieszaw skiej 
Granicy, oraz przez dwie ostatnie do W arszaw skiej; 
3) mogący być przywożonym przez rzeczone. Komory 
lądowe cukier rafinowany w głowach, stęplować wedle 
wskazauej przez N a m i e s t n i k a  Królestwa Polskiego  zasa
dy, za pomocą banderoli sposobem próby.

Główna Kassa O s z c z ę d n o ś c i W tygodniu upły- 
niouym do dnia 6/ is  Czerwca r. b. włącznie, wydano 
xiążeczek nowych 4, na które, tudzież na  dawniejsze, 
w 49 wnioskach, złożono rs. 229 k. 80. Na żądanie 
219 Uczestnikom, wypłacono (prócz procentu za rok
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bieżący rs. 190 k. 941/*), rs. 12,614 k. 97, i umorzono 
xiążeczek oszczędności 161. Przeto Uczestników 7,525, 
posiada kapitał rs. 216 ,116  kop. 5172-

W dniu x/i3 b. m., z Kancelarji Komissarza Policji 
Wykonawczej Cyrkułu  Igo, niewiadomym sposobem 
zginęła pieczęć do tuszu, z napisem: »Romissarz P o 
licji Wykonawczej m .W arszaw y  Cyrkułu Igo .” Za
rząd Warszawskiego Ober-Policmajstra, uprzedzając 
ó tem mieszkańców tutejszych w celu niedopuszczenia, 
ażeby źli ludzie korzystać z niej mogli, wzywa każde
go, iżby w razie dostrzeżenia tejże pieczęci, takową 
wraz z posiadaczem, najbliższej Władzy Policyjnej 
dostawił.

JW . JX . Wincenty Pieńkowski, Biskup Dyecezji Lu
belskiej, przybył z Lublina.

S. p. Melchior Eynarowicz, Obywatel Guber: Gro- 
dzieńshiej, przybyły na kurację do W arszawy, opatrzo
ny  ŚŚ. SAKRAMENTAMI, przeżywszy lat 74, wczoraj 
zakończył doczesne życie. Pozostała Familja. zaprasza 
Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok, 
jutro o godz: 6tej po południu, z Kaplicy XX. Refor
matów, na smętarz Powązkowski.

W d. 9 Maja r. b. zszedł z tęgo świata ś. p. Józef R ytt , 
w 39 roku życia, opatrzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, po
zostawił nieutuloną Zonę wraz z Dziećmi i B'amilją; któ
rzy najczulsze składają podziękowanie szanownym Przy
jaciołom i Znajomym, którzy raczyli zaszczycić obrzęd 
pogrzebowy ś. p. Rytta  swoją obecnością.

W dniu 2 b. m., zszedł z tego świata w Węgrowie, 
w kwiecie wieku, opatrzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, 
w  domu swych Rodziców, jedyny i ukochany syn Ale
xande r  Smorągiewicz, Urzędnik Dyrekcji Głównej T o 
warzystwa Kredyt:, przesyłając przy skonie czułe po
żegnania życzliwym Przyjaciołom i Kolegom, zosta
wiając żal wieczny w sercach Rodziców i Sitfstr. Spokój 
jego duszy.—  M....

Dla zasilenia szczupłych funduszów Szpitala Powia
towego w m. Łowiczu, Rada Opiekuńcza urządziła za
bawę fantową  (która odbędzie się w dniu 24 b. m., 
w Łowiczu), w tej nadziei że W W . Obywatele tegoż Po
wiatu, oraz i z innych, zechcą się przez współczucie dla 
cierpiącej ludzkości, czynnie do tego przyłożyć, tem 
więcej że i ja rm ark  który w tym dniu wypada, dla wielu 
interes z celem dobroczynnym będzie m ógł połączyć.—  
Opiekun Prezydujący, L. Skarżyński.

Podpisany, złożywszy urzędowanie Mecenasa Obroń
cy przy Senacie, mianowany zostałem Rejentem Kan- 
cellarj i Ziemiańskiej Gub: W arszawskiej w W arsza
wie, i obowiązki urzędu tego wykonywać zacząłem, 
m ając Kancellarję w domu pod Nr 487 na 2-m piętrze, 
obok Wydziałów Śądu Apellacyjuego. Wzywam osoby, 
które mi sprawy do obrony w Sądach powierzyły, iżby 
akta swoje z mieszkania mego, w Warszawie pod Nr 
2255/s, niezwłocznie odebrać zechciały, oraz nale
żności jakie od nich przypadają, uiściły.—  Fr; Gross, 
Rejent.

Do zapowiedzianej przez nas świetności tegorocznych 
wyścigów konnych, przyznać jeszcze musimy, iż nie
mało także przyłożyła się i wczorajsza pogoda, z którą 
miesiąc Czerwiec, jakby wynagradzając nam tyle dni 
straconych, coraz bardziej zaczyna popisywać się. Oko
ło  5 0  koni kursowych zebrało się w tym roku, i to

jeszcze takicb, które bez zaprzeczenia, mogłyby wystą
pić w najwspanialszych szrankach. Gdzie więc taki 
materjał, gdzie obok tego i zamiłowanie, bo wyścigi 
konne, to także jedna z ulubieńszych rozrywek mie
szkańców Warszawy, i gdzie nakoniec przyjazna sprzy- . \ 
ja  pora do tego, tam nic dziwnego, że zabawa musi się 
tak powieść, jak nam powiodły się wczorajsze wyścigi.
Już po godzinie 3ej z południa, poczęły się toczyć jedne 
za drugiemi powozy, wysuwać jedni przed drugierai 
jeźdźcy, i snuć liczne gruppy pieszych miłośników, a 
wszystko to ku stronie placu Mokotowskiego, na któ
rym , jak zwykle, odbył się popis szybkonogich biegu
nów. Całe galerje, tak główna jak boczne, cała prze
strzeń pola do koła szranek, zasiana została, że tak po
wiemy, widzami; a piętrzące się amfiteatralne galerje, 
napełnione powiększej części płcią piękną, tą g łów ną 
wszystkich naszych zebrań i zabaw ozdobą, przedsta
wiały jeden z najbardziej zajmujących widoków. Jakoś 
przy pogodzie tak rzadkiej, zwłaszcza u nas na wyści
gach konnych, pod tym namiotem cichego błękitnego 
Nieba, kiedy na nim żadna nie rysuje się chmurka gro
żąca ulewą, to pierś jakoś swobodniej oddycha, i czoło 
promienieje więcej wesołością. Tak też było i wczoraj, 
a na tych tysiącach otaczających całe szranki do ko
ła, twarzach, jedna tylko przebijała ciekawość, która 
w miarę zbliżania się chwili wyścigów, coraz bardziej 
wzrastała. Za nadejściem chwili do współ-ubiegania się, 
rozpoczęto wyścig,i o IsząNagrodęTowarzystwa r s . 3 0 0 ,  
przeznaczoną dla koni pół-krwi zrodzonych w Króle
stwie Polskiem, nie starszych nad lat 8; z wyłączeniem 
wałachów; bieg bez przeszkód Werst 2, zwycięztwo po
dwójne; wjechały w szranki: Waleczna klacz kara  ze 
stada Rządowego lat 4; Wawerlej ogier gniady  H rab i
ny Augustowej Potockiej lat 5, i Brownlock ogier gnia
dy lal 6, JW . Adama Krasińskiego. Przy pierwszym 
biegu Wawerlej poprowadził gonitwę; na 3/-» mety po
szedł Brownlock, a następnie wysunęła się Waleczna i 
zwalczyła obu, dobiegając pierwsza do mety w m .2sek : i
57. Przy powtórnym biegu, Brownlock został wycofa
ny, z powodu zakulenia jćszcze w pierwszym wyścigu. 
Waleczna zatem poprowadziła gonitwę i ciągle szła 
przodem, utrzymując w jednakowej odległości po za so
bą Wawerleja. Pierwsza też i w tym kursie stanęła u 
mety, a to w m. 2 sek: 587z-—  O Hgą Nagrodę Towa
rzystwa, to jest Puhar srebrny wartości rs. 1 .50 ,• prze- 
zuaczoną dla koni krwi czystej 3-letnich w I^raju lub 
zagranicą zrodzonych, z wyłączeniem wałachów; bieg 
bez przeszkód werst H/z, zwycięztwo pojedyncze, wje
chały w sz rank i: Miss Jenny klacz kasztanowata lat 3,
JW . Ludwika Grabowskiego; Pastor ogier skaro-gnia
dy lat 3, Hrabiny Augustowej Potockiej, i Virgo klacz 
kara  lat 3, JW . Gustawa Barona Keudla. Przy rusze
niu z miejsca, Virgo poprowadziła gonitwę; na 1/s me
ty wysunęła się Miss Jenny, późuiej nieco zrównał się 
z n ią  Pastor, i odtąd wygrana zaczęła się ważyć między 
temi dwoma ostatniemi. Wyścig ten obudził powszechną 
ciekawość, i lubo od słupa dystansowego, Miss Jenny 
wzięła była górę, niebawem jednakże doścignął j ą  Pa
stor, i tak się przed sam ą metą zrównał, że zwycięztwo 
zdało się zupełnie niepewnem. Za dojściem, wszakże do 
samej mety, Sędziowie przyznali pierwszeństwo Pasto
rowi, który odbył ten kurs  w m. 2  sek: 257a- Tak



więc pu h ar srebrny, stał się własnością Hr: Augusto- 
Wej Potockiej. •— O Illcią  Nagrodę Towarzystwa rs. 
150 ; przeznaczoną dla koni pół-krwi w kraju spło
dzonych, bez różnicy wieku i bez wyłączania w ałachów ; 
bieg "bez przeszkód, werst 2, zwycięstwo pojedyncze; 
stanęły do współubiegania się: R espekt, ogier kaszta?  
nowaty, lat 5, z stada Rządowego; A urora  klacz k a sz ta 
nowata lat 5, Hrabiny Augustowej Potockiej, i W anda  
klacz k asztan ow ata  lat 4, JW. Adama K rasińskiego. 
Gouitwę poprowadził R espekt, a wysunąwszy się 
od razu naprzód na długość przynajmniej 30 koni, dłu
go w tym respekcie  utrzymywał po za sobą dwóch in- 
aych współzawodników. Dopiero przy słupie odjazdo
wym, pozostawione bieguny, zbliżyły się nieco do nie
go, lecz niedozwolił się im zrównać z sobą, i gdy sta
nął u mety w m . 2 sek:45, pozostawił A urorę  za sobą 
na długość koni lOciu, a W andę około 20stu. —  Lecz 
z tych wszystkich kursów, najpiękniejszym bezwątpie- 
nia i najciekawszym był z propozycji Hr: Eustachego 
W ołtow icza  i Adama K rasińskiego , p. n. s ta ły  han- 
dióap, dla koni wszelkiego wieku i wszystkich krajów; 
bieg bez przeszkód werst 373 , zwycięztwo pojedyncze; 
Co zaś do stawek, to warunki te same jak podaliśmy już 
w piśmie niniejszem, przy ogłoszeniu tej propozycji. 
W szranki wjechały dwa tylko rumaki, ale oba dzielne, 
oba godne siebie. Pierwszym był znany już z swych 
zwycięztw na hypodromie W arszaw skim , N aviga tor, 
ogier k a ry  lat 7, Hr: Witolda W ołłow icza , (Żokej N ew 
man),'i Uczta, klacz gn ia d a  lat 4, Barona G. K eudla, 
lat 4, (Żokej Chilcot). Przy ruszeniu z miejsca, go
nitwę poprowadził N aviga tor; ze zaś kurs ten miał wy
nieść 3 wersty, przeto aby uzupełnić tę. długość, należało 
za jednym razem obiedz metę po dw akroć, bez żadnych 
przestanków. W pierwszym przeto obiegu tejże, dwa 
bieguny szły ciągle w tym samym dystansie od siebie, 
w jakim znajdowały się przy ruszeniu z ifiiejsca; lecz 
w chwili drugiego obiegu mety, U czta  na połowie tejże 
dosięgła N avigatora , a ten nawzajem znowu się przed 
nią wysunął; co powtarzając się po kilkakroć, coraz cie
kawszym i hardziej zajmującym czyniło ten wyścig, 
w którym nakoniec dzielny N avigator  odniósł zwycięz
two, stanąwszy pierwszy u mety w m. 4sek: 39, i pozo
stawiając za sobą Ucztę  na długość konia .—  O Vtą i 
ostatnią nagrodę dnia tego, Towarzystwa, rs. 60, dla ko
ni włościańskich, wyłączuie dla klacz, bieg werst H/z, 
wjechały: klscz kasztan ow ata  la t 3, Franciszka War- 
deckiego; takaż lat 8, Jana N adolskiego; szpakow ata  
lat 5, Wojciecha Borkowskiego, i kasztan ow ata  lat 7, 
Antoniego Ukleja, wszystkie z C zern iakow a, z dóbr 
JW. Hr: Wiktora Ossolińskiego; a prócz tychże, klacz 
kara  lat 7, Jakóba Maura, z dóbr Grabowa, JW . Hr: 
Skarbka. M aur na k a r ej, ruszywszy z miejsca, i wysu
nąwszy się na długość 20stu najmniej koni przed innc- 
mi, jsż ich niedopuścił do siebie, i szybując po szran
kach, stanął najpierw u mety w m .2  sek: 40. Drugim  
z kolei za nim był Autooi Ukleja. Na tem zakończyły 
się wczorajsze wyścigi przy najpiękniejszej do samego 
końca pogodzie; uprzedzamy wszakże Czytelników, iż 
wczoraj rozpoczęły się zaraz po 4ej z południa. Dzis 
stokroć one będą ciekawsze, bo według programu, dziś 
będzie hurdle-race, czyli wyścig z przeszkodami, i pa
nowie sami jeździć mają.
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Dowóz w ełn y  na jarmark teraźniejszy, ani na chwilę 
nie ustaje; w tych dniach spodziewane są znaczne tran- 
sporta. Ruch w dniu wczorajszym na targu rano był 
znaczny, dla tego też kupno szło śpiesznie; na te partje, 
co były odznaczająco myte i gatunkowane, ceny dobre. 
Kupno tryków  powiększa, się wszakże nie w tym sto
pniu co lat zeszłych; wszystko przeto wróży pomyślny

Osoby które w dniu 16 t. m., na lo te rji fan tow ej 
urządzonej na korzyść gminy E w angelicko-A ugsburg- 
sk ie j, w ogrodzie K rasińskich , nie wylosowały swoich  
biletów, takowe codzienuie od dnia 20 t. m., to jest od 
pojutrza, od godziny 4tej do 7ej z południa wyloso
wać mogą, a to w sali R esu rsy  N owej, przy ulicy 
D łu g ie j.

Wóz gospodarski, ulepszony na korzyć gospodarstw, 
wiejskich, z ulgą dla ludzi i sprzężaju. przy drugim od
budowaniu i powiększeniu kół zadnich do2x/2 arszynów, 
a przednich do 44 cali; rozszerzeniu dzwon do 6u cali; 
rozmnożeniu siły walców w trójkącie na przednich ko
łach stojącym, i dodaniu dwóch kół z bębnem na osi, 
też koła za pomocą liny od trójkąta idącej naprzód po
suwającym; doprowadzony jest do tej doskonałości, iż 
za pomocą tylko jednego konia i człowieka, lub dwóch 
tylko ludzi, dźwigać może 20 czetwert: skrzynię nała- 
dowaną kartoflami, burakami lub t. p. ciężarami, i o- 
bejść się można bez drabin. Powyższym trójkątem słu 
żącym do naładowania i wyładowania skrzyni, do ha
mowania i ciągnięcia woza, można będzie i pług bez 
wołów w roli ciągnąć czyli orać, za pomocą tylko 2ch 
ludzi; czego praktyka odbędzie się za dni kilka w Ma- 
rym oncie  lub inuem miejscu.

Nakładem składu nut muzycznych G. Sennew alda, 
wyszły Śpiewy z Opery Marco S pada , Aubera, z pol
skim textem, ułożone z towarzyszeniem fortepianu, p. 
Ig: F. D obrzyńskiego, D. O. P ., jako to: Serenada Fe- 
dericego: W śró d  szum u gęstych  lasu  d rzew , k. 227z; 
Ranzonetta A n geli: » W czo ra j g d y  b ły sn ą a ł ranek”, k. 
30;Arietka Margrabiny » W zdych aj, p ła c z  ile  chcesz ,”  
k. 30; są do nabycia we wszystkich składach muzy
cznych w W arszaw ie  i na prowincji.

Dla wracających z w yścigów  konnych  przez rogatkę 
M okotowską, wyborny jest wstęp do P .D om inika  w o- 
grodzie Wią/sAńn, > gdzie się znajdzie i kurczę i rak i 
szparag i wyborna piwnica; dla wracających zaś przez 
rogatkę W olską, gdyż i tam długi nieraz sznur przecią
ga powozów, znajdzie się P. R. Ohm, u którego jak wia
domo nic nie zbraknie.

W c z o r a j  w Teatrze Wielkim przywołani zostali, po 
Balecie D w a j Z ło d zie je , Panny: D am se i Karolina 
S trau s  po 3-kroć. W Teatrze Rozmaitości, po Dramie 
P an i K asztelanow a, Pani Kom orowska  i Panna Ciem- 
ska.

Na ostatnich targach W arszaw sk ich  i P ragsk ich , 
płacono: ż y ta  czetwert r s .9 k .  8372 ; pszen icy  rs. 12 
k. 2972; g ry k i  rs. 8 k. 49; ow sa  rs. 5 kop. 94; siana  
furę jedno-konną od rs. 2  kop. 40  dors. 5 k.60; siana  
furę parokonną od rs. 4  kop. 50  do rs. 5 k. 70; słom y  
furę zwyczajną od rs. 1 kop. 50  do rs. 3 kop. 60; k a r
tofli czetwert rs. 4  kop. 67.



A m eryka.— Z New-Yorku, donoszą, że fam z powo
du spodziewanej wojny z H iszpanją , zaczęto robić za
ciągi; tworzą pułk z 800 ludzi; 600 już wybrano; Ofice
rowie wszyscy robili wojnę m exykańską .— Santanna  
stanowczo pobity, odstąpił oAAkapulco; lękając się na
wet napadu w wąwązach, lektykę swą zostawił z głó
wnym oddziałem dla pozoru, a sam konno boczue- 
mi drogami udał się do Mexyku. Wszystkie zresztą 
działania ograniczały się na próbie przekupienia P u ł
kownika Camonfort, któremu ofiarował 100,000 dola
rów , nominację na Jenerała i amnestję, co wszystko 
Odrzucono. Gdy się to niepowiodło, nakazał odwrót 
w d. 25 Kwiet:, ale wojska] Alvarez, rzuciły się na co
fających, a z 5,000 ludzi, ledwo Santannie  1,000 zo
sta ło .— W Peru  wojna nie ustaje. — W San-Franoi- 
soo przyszło do ważnego zajścia pomiędzy tameczną wła
dzą, a Konsulem francuzkim  Panem Dillon. Sąd powo
ła ł P. Dillon w sprawie Konsula H iszpańskiego, o- 
skarżonego o zaciąganie ludzi do armji m exykańskiej. 
P. Dillon powołał się na konwencję unji z Francją  
z 1853 r., stanowiącą, że żaden Konsul nie będzie mógł 
być zmuszonym do stawania jako świadek. Sędzia wy
słał ajentów policji zbrojnych, by Konsula sprowadzić; 
F rancuzi w San-Francisco, chcieli się temu oprzeć, ale 
Konsul ich uspokoił, wychodząc z eskortą z Konsulatu. 
W trzy dni sędzia uznał swój błąd; Pana Dillon z więzie
nia wypuścił, ale Konsul tego zadość uczynienia za do
stateczne nie uważał, zwinął więc flagę, i czeka na in 
strukcje swego rządu. (lud: Bel:).

A n g lia .—  W dniu 10 b. m . nastąpiło otwarcie p a ła 
cu  kryszta łow ego  w Sydenham; około 50 do 60,000 
ludzi zebrało się, (bilet wejścia kosztował 2 gwinee). 
Królowa przybyła o godzinie 3ej. Następnie Pan Sa
muel Laing, Prezes kompanji, odczytał mowę; Królo
wa wziąwszy papier z rąk lorda Palmerston, odczytała 
odpowiedź, ale obu mów słychać nie było. Dalej ro
zmaici Członkowie dyrekcji podawali albumy i medale; 
pomiędzy niemi znajdował się Sir Jerzy Paxton, budo
wniczy gmachu, którego powitano grzmotem oklasków, 
gdy wstępował na stopnie tronu. Po tejceremonji, Kró
lowa wraz z orszakiem obeszła główne galerje gmachu; 
Arcy-Biskup Canterburry  odczytał modlitwę; Monar- 
cbini donośnym głosem wyrzekła, iż pałac Sydenham  
jest otwarty. Od 7ej rano do 3ej, pociągi kolei wychodzące 
co 10 minut, przewoziły tysiącami podróżnyeh z Londy
nu  do Sydenham. Kolosalny pałac ten zbudowany jest 
w tym samym stylu co pałac kryszta łow y Hyde-Par- 
ku, ale wyższy nieco i większy. Około tronu stały 
cztery statuy: Rubensa, Sir Roberta Peel, Admira
ła Duquesne i Herkulesa Farnezyjskiego. Francja , 
B elgja, i inne państwa przysłały swych reprezentan
tów na tę uroczystość. W Sobotę, dają na cześć tych re 
prezentantów wielki bankiet, po czem powiozą ich do 
Manchester i Liverpool, dla pokazania im zadziwiają
cych tamecznych fabryk. W czasie uroczystości, rozda
wano małe medale pamiątkowe. (Ind: Belge).

Pod Szangae  przyszło do bitwy pomiędzy wojskiem 
Cesarskiem a Europejczykam i; ci bowiem, znieważani 
i rabowani przez Cesarskich w swej dzielnicy, w liczbie 
300 z 4 działami przyłączyli się do wycieczki powstań
ców; zabrali obóz Cesarskich, całą artyllerję i znaczną 
zdobycz do miasta odprowadzili. (Indep: Belge).

F r a n c ja .  P aryż 12 Czerwca  — P. P ersigny, bie
rze urlop na 2 miesiące; zastępować go będzie albo P. 
Fould, albo P. Baroche.— Z Jersey  donoszą, że Wi- 
ktor Hugo, skończył nowy romans pod tyt: Nędze (les 
Miseres) w 4ch tomach; kilku xięgarzy przybyło dla 
kupna, i jeden z nich ofiarował mu 120,000 fr.; dotąd 
jednak jeszcze nie dostał manuskryptu. — Uroczystość 
Śtej TRÓJCY, obchodzono w P aryżu  z wielką świe
tnością; z większą jeszcze obchodzić mają święto BO
ŻEGO CIAŁA. (Ind: Bel:).

H isz p a n ia . — W dniu 1 b. m., odpłynęły z K adyxu  
pierwsze oddziały wojsk przeznaczonych do wyspy Ku
by. (Neue Preus: Ztg).

R o zm a ito śc i.—  Tales, jeden z siedmiu mędrców Gre- 
cji, zapytany, co jest najstarszego? odpowiedział: BÓG, 
z powodu, że jest przedwieczuy. Tio jest najpiękniejsze
go? Świat, bo jest dziełem BOGA. Co jest najobszer- | 
niejszego? Miejsce, gdyż mieści w sobie wszystkie rze- : 
czy. Co jest najwygodniejszego? Nadzieja, bo choć i 
wszystko utraciemy, ona jeszcze pozostaje. Co jest naj- , 
lepszego? Cnota, gdyż bez niej nie można nic dobrego 
ani powiedzieć ani zrobić. Co jest najszybszego? Myśl 
człowieka, bo w jednej chwili może obiegnąć świat 
cały w około. Co jest najsilniejszego? Potrzeba, gdyż 
ta przemaga wszystko. Co jest najspokojniejszego? 
Radę udzielać. Co jest najtrudniejszego? Znać siebie 
samego. Co jest najmędrszego? Czas, z przyczyny, iż 
wszystko zaciera.— Niegdyś etykieta dworska Fran
c ji wymagała, ażeby Kardynał oddający wizytę której 
z osób rodziny Królewskiej, nie wprzód oddalił się, do
póki ta w ciągu rozmowy nie powie przynajmniej raz: 
W asza  Eminencja. Pewien Kardynał odwiedził rano 
Xiężnę Orleańską, bratowę Ludw ika X IV , gdy była 
chorą. W południe Xiężna zadzwoniła, kazała sobie 
podać śniadanie, i rozmawiała z Kardynałem, nie wy
rzekłszy tytułu. O godzinie 3ciej zadzwoniła znowu, 
kazała podać obiad. Kardynał siedział jak na szpilkach. , 
W końcu Xiężną rzekła: nCzv Wasza Eminencja nie 
zechce podzielić ze m ną obiadu?” Kardynał przyjął za
proszenie; lecz tegoż wieczora udał się do Wielkiego 
Mistrza Ceremonii z prośbą, iżby ten Xiężnę Orleańską, 
z domu Xiężniczkę Baw arską, uprzedził o owym nie
znanym Jej jeszcze szczególe etykiety dworu Ludwika  
X IV g o . — Pewien zarozumialec sprzeczając się z lite- ] 
ratami, a nie mogąc ich przekonać, w ykrzyknął: »0 
ślepoto! przybywasz aby nam dokuczyć!” »Prawda”, 
odrzekł jeden z literatów, o Ośle! po to  przybyw asz, 
aby nam dokuczyć/ ” 8

Dziś rano ciepła stopni 13. Wczoraj w południe 22.
Dziś rano wysokość wody na W ille  stop 3 call 10.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, Podstęp Pana Kapitana. 

Talizman.
TEATR WIELKI. Jutro, Co kto lubi, złożone z części Oper i 

Tańców Perskich.

C hiny. — Według wiadomości z Hong-Kong, ucie
czka Cesarza Chińskiego z Pekinu  nie powiodła się, 
jakkolwiek od dawna przygotowano na ten cel 2,000 
koni. Powstańcy za nadto szczelnie zamknęli drogi. —

W  Drukarni Kurjera Warsz:.— Wolno drukować. Warszawa d. 7 (19) Czerwca 1854 r . — Cenzor, P. Sobieszczański.


